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R 0  S S Y A.

S. PETERSBURG VS. i  Maia. Otrzymali  rangę Pól- 
kowników Pod polko w nicy* Bombełles, Manteufel ,  Wiken, 
A gamakow. Grinen tą l ,  Kubarow, Szkapski, Zwarikm,  
Stac kelberg, Ogarew, Łochow, X  Chówański ,  Manachtin,  
Turczaninow, Meibaum, Sutow, X. Urakow, Gool, Essen,  
Bohdanów, Czerkasow, Hwozdiew, Tarasów, Rakowski, 
Harpe ,  Popow, Kasagowski, Kardomiczy,  Popow, Gosiew­
ski, X.  Meszczerski, Fomin,  Zielenin,  Marczeńko,  Ke­
ren ,  Debu, Hordieiew, Zbiiewski,  Treskin ,  Sokołowski, 
Sałkow, Kórniłow, Popow, Apostołiew, Arseniew, Z ł o t ­
nicki, O ld 'kop ,  Stampfert,  Kazulew, Karataiew, Pestel , 
Lagotino, P-ołtoracki, Percow, Arseniew, Pillar, Ładyżeń-  
ski, Merlini, Kulikowski, Iwanow, Meszczetinow, Asieiew, 
Leble,  Boboiedow„ Frołow, Adamowicz, Aszeberg,  Bre- 
zgun.

Zostal i  Półkownikami; Poręczania,  Zyłow, Hu bin, 
Miedosytow,  Ihnatiew, Patkul, Wlastow, Gerike,  Absnw, 
Nikit in, Ticftanowsk , Ustiańcow, JMedińcow, Sabir, Tau- 
be, Samoiłow, Bakuriński,  Czernoprudo w, Safronow, E t ­
ch in Rudniew, Ermołaiew, Trofimow, Szant szew, A.rnł- 
cen. Gur’ch, Masłów, Łaszkarew. R Jeiew, Łuhow, Mesz- 
czerskr, Aderkas,  Broks, Welentv,  Peterihow, Lewiz, Hen- 
denreich,  Wilman,  Weiss, Bachkało wski, Szele, Anochin, 
Obuchów, Marków, Gotowccw, Raneft,  Konstaut inow,  
Hamilton,  Ernst ,  Cholapin,  Denisów, Strażew, Makroni- 
ki, Demianow, Michaiłów, Piat iborski  Władiczyn ,  Ze- 
leziński, Popow, Wedeniapin,  Wforow, Eśtnan, Pule w, B’i- 
lipsen, Zabielin,  Muchin, Peczerski,  Kurnatowski ,  Rożyk,  
Deraurk.  Urakow, Les, Placów, Maleiew, Prażew, C zer ­
no zipuńni ko w, Z y  wkowicz,  Demami,  Lisaniewicz. Po- 
liatiew, Belisarew, Snaksarew, Drenualin,  Koszubowicz, 
Kotlarewski,  Pantemius, Piersżyn, Budkiewicz.

Szef Jngermanlandzkiego pólku dragonii  GM. X .  O- 
óoiewski uwalnia się ód służby z mundurem. Jnspekto r  
j e d w a b n y c h  plantacyi  w Gruzińskim kraiu St^wen w nad- 
grodę pracy pożyteczney wyższy stopień otrzymał;  iako- 
też  Wilcńskiey izby skarbowey Rousyliarz Rzyszewski,  
Nauczyciel ięzyka Greckiego w Gimnazyum Petersburg- 
skiem Psom umieszczony w klassie 9.

T  U  R C Y A.

BELGRAD 26 kwietnia.  Prawdziwa była wiadomość 
o  bitwie stoczoney nad b rzeg ;em Dra wy, i wygraney nad 
Turkami przez Czernego;  szczegóły są następujące. Z a  
łoga w Sabacz tak dawno zamknięta,  głodem i n iedosta t­
kiem amnrunicyi zciśniona, umyśliła ratować się przez po- 
deyście. p rze to  umawia się sk ryc ie  i  dywizyan i Otto-  
mańskiemi, które za Drawą były, ażeby w dniu i godzi- 
nie naznaczoney przeprawiwszy się przez rzekę,  na od- 
sjęcz miastu przychodziły, prowadząc żywności wiele, i 
cokolwiek do przedłużenia obrony służyć mogło; sama 
zas odwracaiąc uwagę Serwianów, odezwę uczyni ła do 
Czernego  tylekroć daremnie ponawianą,  ażeby nakoniec 
da ł  się przebłagać,  i ludowi zamkniętemu dozwoli ł  wy­
ciągnąć bezpiecznie. Naczelnik Chrześciański  chcąc po­
dobno ęiieć sposobność użycia t a ł e y  potęgi dziś rozpro- 
szoney,  przeciw zbłiżaiącym się armiom Tureckim, zapro­
szony do ugody, stawił się na mieyscu wyznaczonem; lecz 
dla ostrożności nie dowierzając nieprzyjacielowi,  zciąga z 
okolic żołnierza swoiego, umacnia niektóre stanowiska,  4 
zaś kolummy wysyła nad Drawę, ażeby uważały pilnie o- 
b ró ty  Ottomanów, ieśliby w t e y  stronie co przedsięwziąć 
chcieli.

Stało się iak dobrze przewidz ia ł  r oz t ropny  człowiek. 
Umowa iego z oblężonemi w Sabacz zaczynać sig miała ^

d. ig .  Dla n ie spodzianych t ru d  nos'd i przeszkód na wstę­
pie do podobnego dz ia ła  z w y c z a y n v ch, Czerny rzecz od­
łożył  do d. 19. O czero woysko T ureck ie  za Drawą nie 
ostrzeżone,  według umowy z oblężonemi, korzystając z  
ciemności, w nocy z d. ry na ig  przeprawuie,  jakeśmy 
donieśli, s traż p rzed n ią  na brzeg przeciwny.  Jn n e  dv- 
wjzye zos ta ły  w odległości, nie rozumieiąc, żeby pierwsza 
positku ich pot rzebować mogła. 3 t. Turków spotkali 
ncprród  kolumnę Czernego,  k tóra w ty ł  idąc umyślnie, 
prowadziła nieprzyjaciół na takie rnieysca^ gdzie dla b io t  
i lasu iezdny żo łn ie rz  mógł dokazywać niewiele.

Skutek te y  bi twy iuż wiadomy; żaden T u rcz y n  z  
placu nie uszedł, zw łaszcza gdy pierwszey kolumn: • Chrze-  
scian walczących, '2 inne z odsieczą p r z y b y ły ,  pos ły ­
szawszy zdaleka strzelanie; n ieprzyjac ie l  zewsząd opa­
sany uciekać nie mógł( przebaczenia nie o trzymał.  Po 
tera zwyiięzt/wie uwiadomieni Serwianie od  n iektórych  
ieńców, iż nowe dywizye  Tureckie Drawę przechodzić 
miały, pośpieszają do rzeki , i widzą przeprawuiących się 
nagle Muzułmanów; ale ci domyślaiąc się klęski swoim 
zadaney po krótkiey utarczce,  ustąpili za rzekę.  T y m  
sposobem nie tylko Sabacz oblężony stracił nadzieię o- 
t rzymania posiłku, a le też  pogorszył się los obrońców ie- 
go. Czerny  ściśley opasuie,  i nie chcąc być raz  drugi 
oszukanym, podobno z trudnością da się namówić do od­
nowienia raz przerwaney  postępkiem nie rzetelnym ne- 
gocyacyi.

O stanie Belgradu nic nowego przydać nie możemy;
opasany iest, nie oblężony; Serwianie lądem nie wpusz­
czają żywności; wszystko więc Dunaiern "1 Sawą sp row a­
dzamy z Węgierskich kr-iiów, opłacając drogo. L  >cz 
przynaymniey głodu niema. Janczarowie i Kersylianie 
żachowulą się spokoynie, karmiąc sig nadzieią blizkii go 
oswobodzenia przez armie Selima 3, których iednak r y ­
chło widzieć nie rnogą. Chrześcian ubogich nawet, m a­
ło iest w mieście; wszyscy którzy  maiątek i życie u- 
nieść mogli, uszli za granicę. Kusanzy Aly z Baszą na 
pózor  żyie w przyjaźni ;  przyjście Jussufa równie podo 
bno temu naczelnikowi pożądane iest i straszne. Spo­
dziewają się T u rc y  po męztwie i przezorności doświad- 
czoney pcmien>onego Jussufa, iż ieszcze w r. terazn.  
zakończy woynę domową, i spokoyność przywróci  pro- 
wineyom zachodnim. Wiele tu mówrią o zabiegach tego 
wodza, ażeby Ottomańskiego żołnierza sposobem E u ro -  
peyskim w yćwiczył. Z  drugiey strony Serwianów naćżel- 
nik nie zm n ieyszą  zapewne pilnością gotuie się do przy- 
ięria nieprzyjaciół.  Montenegrinów coraz więcey licze- 
my w obozach Chrześciańskśch.  O klęskach zadanych 
Passwanowi Oglou, i poymaniu ieges przez Serwianów u- 
padły  pogłoski .

B R I T A N N I A  W.

LONDYN 29 kwietnia.  W  izbie niższey ieden z R e ­
prezentantów odnowił  proiekt  zniesienia handlu M urzyń­
skiego, z równem iak dawniey niepowodzeniem. Oświad­
czył  Rose,  że dziś Anglicy posyłają corocznie do Afry­
kańskich brzegów na zakupienie lulzi  czarnych więcey 
a mili. FS. Gdyby to im zabronione  było,  upad łyby  
rękodzieła kraiowe bez odbytu  tak znacznego;  hande l  
zaś przeszedłby naypewniey do rąk  Amerykanów.

Domeśliśmy o piśmie Królewskićm, króre F o x  i Gren­
ville czytali w izbach Parlamentowych; osnowę kład nie­
my, Król iest zniewolonym odwołać posła swoiego z Ber­
lina,  i użyć wetowego prawa przeciw Pruskim żeglarzom.
Z  żalem widzi, że przez to  uróść muszą nieszczęścia 
i klęski bolesne narodom E u r o p y  ladowev, których nie 
podległość i dobro tak  ściśle iest  po łączone  z pomyśl"



Ilością Brytańnii  W. Jnaczey zaś czynić nie mógł, wi­
dząc  kroki nieprzyjazne dla siebie F ry d e ry k a  3. T r w a ­
ła ieszcze przy jaźń  między dwóma mocarstwami,  gdy 
woyska Pruskie E lekto ra t  Hannowerski  opanowały,  cho­
ciaż z naszey strony nie było  powodu do tey gwałto­
wności, Król ie dnak  nayżywiey dotknięty,  nie szukał 
w pierwiastkach pomocy w przywiązan iu  Anglików ty le-  
kroć doznanem. P rzek ładał  dworowi  Berlińskiemu po­
krzywdzenie  swoie z umiarkowaniem, poznać daiąc, iż 
same Prussy powstaiąc na nasz interes, wiele na tern u- 
t racą.  G dy  zaś zamiast  pożądaney  odpowiedzi  i odda­
nia sprawiedliwości, odebra ł  Je rzy  3 doniesienie,  ż e t r y -  
de ry k  3 zamknoł Angielskim ok rę to m  rzeki  i por ty ,  
własne i iakimkolwiek sposobem pod  władzą  iego będą­
ce; nie mógł iuż obo ię tnem okiem poglądać,  bez  ub liże­
nia co sobie winien i poddanym,  ani znosie cierpliwie 
gwałt  dokonany bez p rzyczyny .  Król nie wątpi  bynay-  
mniey,  że i zby  Parlamentowe nie odmówią iemu nay- 
dzielnieyszey pomocy,  ażeby mógł utrzymać i zachować 
w całości handel  i żeglugę Angielską.  Czekać zas  bę­
dzie spokoynym umysłem szczęśliwey chwili, gdy  odmie­
niona po l i tyka  ze s trony dworu Berl ińskiego,  uprzątnie 
zawady trudniące przywrócenie pożądaney  spokoynosci  
i przyjacielskich związków z tym  Monarchą,  z k tó ry m  
nic  go d o tą d  nie różniło,  prócz te ra źn ieysze go  zdarze­
nia.

Parowie i Reprezen tanc i  izby  niższey podane  od wy- 
żey  wspomianych Ministrów pismo do Króla pochwalili 
w wyrazach nast.  Wierni  poddani  sk ładamy naypokor-  
nieysze dzięki za udzielone nam wiadomości o stanie 
dzisieyszym interessów naszych z Berl ińskim dworem. 
Dzielemy z M onarchą  naszym żal głęboki, że klęski do ­
tyka jące  podz iśdz ień  lądowe narody  wzrost  biorą; i p r z e ­
konan i  Jesteśmy, ż e W K M o ś ć  nie mogłeś inaczey pos tą ­
pić w zda rz en iu  tak  trudnem, gdy przeciwko niemu ś rod­
ków uży to  iawnie n ieprzyjaznych.  Uwielbiamy wspania­
łomyślność Króla naszego,  k tó ry  widząc  zaięte  dziedzicz­
ne  prowineye domu swoiego w Niemczech,  pomocy  A n­
glików szukać nie chciał.  Powinnością iest naszą oświad­
czyć,  że pos tępek  dworu Berl ińskiego interes całego Kró­
lestwa obraża;  nie m o j ą  Bry tannowie  okiem obo ię tnem 
poglądać na zkrzywdzenie ukochanego Monarchy.  N a ­
kazane  przyjmowanie statków i towarow Angielskich w 
portach Pruskich, dowodem iest  iawnym nieprzyiaźni .  
N ie  mogłeś t ego  znieść  NP. Jakiekolwiek w mądrości  
wysokiey  środki  obierzesz do  u t rzym an ia  wolnego han ­
dlu i żeglugi  naszey,  zawsze znaydz iesz  naydz ie ln ieyszą  
pomoc i wsparcie od Parlamentu  i narodu twego; aż na- 
koniec przeciwna strona czyniąc pow ró t  p o żą d a n y  do 
poko iu  i p rz y ia ź n i  z  nami, inaczey czynie zaczn ie ;cze-  
go t e m  bardziey  spodziewać się godzi ,  że nic nie r ó ż ­
n iło  do tąd z na rodów,  prócz k łó tn i  wynikłey  z zaięcia 
Hannoweru.

Skłaniaiąc izbę niższą dó podania tego pisma Kró­
lowi,  F o x  mówił w izbie  niższey,  że ci b łądzą ,  k tó rzy  
mniemaią,  iż Angielski in te res  z Hannowersk im związku 
mieć nie może.  Zamknięc ie północnych  portów o k rę ­
to m  i towarom Angielskim, dla samych Prusaków będzie  
szkodliwe,  którzy od tą d  nie b ędą  mogli nic zyskiwać 
na zamianie produktów własnych z nami, s tracą  dochod 
celny.  Nieprzy iaźń  dworu Berl ińskiego nie mały uszczer­
bek nam przvnie s ie ;  nierozsądna rzecz by łaby  temu za­
przeczać.  Lecz  są takie okoliczności,  w k tó rych  zyski 
mnieysze,  nawet niezawodne i pewne,  dla większych wi­
doków poświęcać t rzeba .  T u  idzie Anglikom o h o n o r  
korony i narodu;  mogą więc i powińni do  czasu zapo­
mnieć o zyskach z handlu  spodziewanych,  k to reby  ła­
two zachowali, gdyby mogli na chwilę nie pamiętać,  cze­
go po nich wymaga h o n o r  i sława. Dziś używaiąc środ­
ków dzielnych, mogą p rzy łożyć  się do zachowania równo­
wagi i sprawiedliwości. Król wyraźnie przez  Ministrów 
swoich oświadcza, iż nigdy  nie zezwoli na zamianę 
poddanych  Hannowerskich;  od k tó rych  sam i iego p r z o d ­
kowie odbierali  dowodów tak wiele przywiązania i wier ­
ności. Mogą wyniknąć takie przypadki ,  w których  t r z e ­
ba czynić wyiątek od tego prawidła; lecz onego o ds tę ­
pować wcześnie zby t  nie przys toi ,  dopóki nie pokażą się 
próżnem i wszelkie inne środki. Ż ą d a ło  wielu w obu iz­
bach,  ażebv pismo do tronu zaniosły całe izby;  lecz s tan ę ­
ło  na tćm, iż podane  zostało Królowi p r z e z  radę  tay-

D. 39 kwietnia. Dziś ie s t  pogłoska, że L o rd  Cat-

char t  nie do Bałtyckiego,'  anifeż płynie do Morż a śród­
ziemnego; lecz p rzeznaczony  W ie lkorządcą  osad w s c h o ­
dnio  Indyiskich,  zaprowadzi  do Azyi  12 t .  w y branego  
żołnierza,  ażeby F rancuzom  i X X .  k ra iowym odją ł  chęć 
wzniecania nowych rozruchów. Już  G. M oore  z bryga­
d ą  swoią wchodzący do  t e y  dywizyi ,  s iadł  na okrę ta ;  
inne  pó łk i  zciągaią do Por tsm outh  i Plymouth,  gdzie 
Admiral icya wiele s tatków przewozowych zgołowała. H a r ­
v e y  z y okrę tami lin. od f lo t ty  Bres t  zamykaiącey o d e r ­
wany,  Lorda  C a tcha r t  na mieysce odprowadzi.  W ar ren  
i Strachan spodziewani wkrótce w por tach  naszych,  dość 
długo krąży li  blizko M a d e ry  i wysp Canaryiskich,  szu- 
kaiąc 2 e skadr  Francuzkich,  z k tó rych  iedna,  iak dziś 
pewnie wiadomo, znayduie się w Indyi  zachodniey ,  d ru ­
ga p łynie  do przygórka  dobrey  nadziei-  Słychać że o- 
s tatnia część ludu swego na wyspę S. H e le n e  wysadziła .

Podawszy Parlamentowi Minis te r  Wiildham swóy p ro ­
jekt  względem uzbroienia nowym sposobem ochotników 
kraiowych,  w ygotował drugi, względem u rządz en ia  a r ­
mii lądowey.  Tego  iednak pokazać nie śmiał  izbie n iż­
szey,  wprzód niżeli będzie roz t rz ą sn ieny  od łudz i  woy- 
skowych.  T y m  końcem uproszono  14 Officyerów, a ż e ­
by swoie uwagi nad dziełem dla narodu  w ażnem  p o d a ­
li: 7 pochwali ło pro jek t  rządowy, 6 odrzuciło r,upełnie 
1 oboię tny  zos ta ł .  Tak  p rzynaym niey  odpowiedz,ieli M i­
nistrowie Oppozycyi ,  gdy silnie nalegała, ażeby  haiemne* 
układy  Parlamentowi kiedyżkolwiek obiawione b y ł y .  L e c z  
nie ty lko w proiekcie woyska regularnego spodziewane są 
poprawy; odmieni się ieszcze wiele w milicyi i o c h o t n i ­
kach; sama f lo t ta  od czasu dawnego urządzona  d o s k o n a ­
le, na  iednym stopniu zostaie.

Wyrachować trudno,  iak wiele t rac i  hande l  A n g ie l ­
ski na zamknięciu portów północnych .  Spodziewać się 
n iepodobno piawie,  żebyśm y naywiększym p rzem y s łem  
do Pruss, a przez nie do braiów dalszych, część p r z y n a y ­
mniey wprowadzić mogli  produktów i towarów naszych,  
iak d o tą d  czyn iono  z niemałym zyskiem.  Wielka dz iś  
iest kupców i rzemieślników szkoda, k tó re y  skutki  w cza­
sie poźnieyszym bardz iey  uczuć się dadzą.  Ale gdyby  
naywiększą była, wszyscy Anglicy tego są przekonania ,  
że Król inaczey  pos tąpić nie mógł,  iak w etowem p ra ­
wem zabierać każąc o k rę ta  Pruskie, i niszcząc hande l  t e ­
go Mocars twa.  O ppozycya  dzieło Ministrów Jednomyśl­
nie pochwaliła. Liczba ogólna za t rzym anych  statków w 
portach ,  i na morzu poymanych,  niewiadoma; zm nieysza  
się t e raz  zdobycz ,  gdy żeglarze o n iebezp ieczeńs t  wie o- 
s t rzeżen i  ukazywać się ńie śmieią. D o tą d  iednak ża­
den  okrę t  zkonfiskowany nie iest, ani też dane korsarzom 
pozwolenie,  iak podczas  woien o tw ar tych  być zwykło.

Widok rozpoczyna iącey  się sprawy Melvill/i b y ł  o- 
kazały.  Wzruszył  litość p a t rz ą c y c h  syn nie ods tępuiący  
oyca w nieszczęściu. Prezyduiący  L o rd  E l d o n  ogłosić ka­
zał , ażeby teraz,  gdy proces o tw ar ty ,  k a ż d y  s tawał  i d o ­
wodzi ł  zarzutów swoich. Postanowiono,  ażeby w pismach 
publicznych nie godzi ło  się nic mówić o spraw ie ,  d o ­
póki nie będzie skończona.  Obwiniony wchodząc  do 
izby uchylił  kolano; lecz w kro tce na wezwanie Kancle­
rza E r s k in e  usiadł. Z a t e m  R e p re z e n ta n t  Whi tb read  czy­
tał  akt  oskarżenia podany  od izby niższey. Kanclerz czy ­
nił  różne zapy tan ia ;  na wszystko  Melville p rz y to m n ie  
odpowiedział.

Dessalińes, iak donoszą z New Yorck,  ż ą d a  usilnie, 
ażeby Amerykańskie Stany p r zy zn a ły  iemu t y t u ł  Cesa­
rza Haity .  Ogłoszony wyrok Kongressu, że od tą d  p o d d a ­
nym  RP. handel  z Murzynami iest z a b r o n i o n y ,  sprawił  
powszechne nieukonten towanie  w Boston, Bal t imore ,  in ­
nych  portach.  Kupcy mieli ła downe  i do żeglugi p r z y ­
gotowane statki  w znaczney  liczbie,  spodziewając się za 
p ro d u k ta  swoie odebrać  w zamianę cukier, kawę, b a w e ł ­
nę, których nie tyle wprawdzie iak przed r. 1790, ie dnak  
bardzo wiele przedaią  Murzyni  w S. Domingo za ta n ią  
cenę, zwłaszcza tym  którzy im dos ta rczać  zwykli broń 
i ammunicyą woieflną. O d  Admira ła  Duckworth rząd  
nie odebra ł  wiadomości, gdzie się znayduie; szuka nowey 
eskadry F rancuzk iey  na brzegach Cuby, czyliteż powra­
ca do E u ropy ;  rozumieją n iektórzy ,  że pod przygórkiem 
Mose nie okrę ta  woienne,  lecz kupieckie widzieć sfęjdały 
d. 24 lutego; inaczey 2 miesięczny czasu p rzec iąg  d o ­
s ta teczny  być|mógł do przesłania nam wainieyszych wiado­
mości 2 nowego świata.



Z  r a p p o r t ó w G .  Baird wldz iemy,  źe  GuBerńa tó r  J a n s ­
sens część większą o sady  tntał w przyg'orKU d o b r  y n a ­
d z i e i  złożoną, z Aus t ryaków. Poym ani  od F ra ncuz ów  r. 
1800 pod  M a re n g o ,  przyieli  służbę Batawską;  po zasżłey 
kap i tu la c y i  z ocho ty  wszyscy do Angie lsk iey przeszli,  i 
z o s t a n ą  na mieyscu d la  b ronien ia  z d o b y t e y  osady. Rząd  
nasz po twierdza jąc  umowę z niemi zawart ą  p rzez  G. Ba­
ird,  b r o ń  i m u n d u ry  przes łać  kazał. Niewiadomo,  czy ­
li w t e m  z d a rz e n iu  nieszczęśl iwy Janssens  usprawiedl iwie­
nia pos tępków swoich szukać nie b ę d z  e. J e ż e l i  p raw­
dziwą  była  powieść K api tana  A m e ry k a ń s k ie g o ,  iż na e- 
s k a d r z e  F r a n c u z k i e y  nie widz ia ł  żo łn ie rzy  lądowych;  p e ­
wni  być m o ż e m y ,  że Linois ,  Willaum tz ,  Har ts inck ,  H ie ­
r o n im  B uonapa r te ,  gd y b y  nawet  po łączyl i  się wszyscy 
bez  szkody ,  nie przy s tąp ią  do  napas tow an ia  przygorka ,  
p r ze s ta i ą c  na  o c a le n iu  wyspy F r a n c u z k ie y  i Batawii.

Pisma nasze opisuią  obszernie  uroczys tość  o d p raw io ­
n ą  n iedaw no w Hrabs tw ie  N o r th u m b e r la n d  W t y m  kra-  
iu  kwitnie od kilku wieków fainiiia P e rc y ,  powszechnie  
szacowana  i ulubiona. O s t a tn i  dziedzic  t ego imienia  Gr^f  
Pe rcy  gdy końc z y ł  rok życ ia  swoiego 2 1, do  mieszka­
nia iego Alnwick w szys tk ie  całey p row incy i  mias ta ,  m ia ­
s teczka ,  wsie, i g romady  depu ta tów z powinszowaniem 
p r z y s ł  dy ;  zgromadzi l i  się n a y z c ia ozn ieys i  obywatele ,  i lud 
oko l iczny  w wielkiey l i c z b i C z ę s t o w a ł  gości Graf  dni 
kilka wspaniale;  wypisywać i t \ inak nie będz iemy,  iak w i e ­
le na tę biesiadę dał  o c h o c z y  gospodarz  wołów, i n n e ­
go b y c ła ,  p tas tw a ;  z w ie rz y n y ,  chleba,  piwa, wódki ,  i n ­
nych  t runków;  co wszys tko  w n a y d ro b u ie y s zy c h  szcze­
gółach wyliczyły  wspomnione pisma.

P a r y z k i e  g ł o ' n o  ganią  M in i s t rom  naszym, że  sami 
dobrowoln ie  h a n d e l  Angielski  nachy la ią  do upadku, r o z ­
kazu iąc zabie rać  o k r ę t a  Pruskie ;  i domyślać się każą,  że 
g d y b y  nasz pośp iech  nie przeszkodzi ł ,  los H a nnow eru  
leszcze  mógł  wątp l iwym zostać.  Odpowiada jąc  na to  An- 
gł icy,  d. wodzą;  że  hande l  ich w E urop ie ,  z y s k o w n y  w 
praw dz ie  i wielki,  nie iest  i edvną  iesz< ze  za sadą  boga­
ctwa i po tęg i  narodowey;  zcieśniony na południu,  kwitnie  
d o t ą d  na północy .  Coż  mówić o o d b y c ie  produiktów n a ­
szych w Chinach ,  Persyi ,  Indyi  wschodniey,  Afryce,  A- 
m eryce?  Z p t z e d a n e  w E u r o p ie  część ledwie sk łada ią  
p r z e d a n y c h  po całym świecie. Nakoniec  zawieszenie  h a n ­
d lu  Angielskiego %v n iek tó ry ch  por tach d ługo  t rwać  nie 
może ;  t r a c ą  na t e in  inne- na rody ;  bo ieżeli  d o t ą d  kupo­
wały u nas p o t r z e b n e  im r ę k o d z ie ł a ,  nawzaiem dawały  
w zamianę  p ro d u k ta  władne, k tó re  in a c z e y  w dom u  zo- 
s t a ć b y  musia ły .  Anglia zaś  d o s t a t k ó w  p r z e m y s łe m  n a ­
b y t y c h  i po tęgi  swoiey, wiadomo światu, iak używ a ła  na 
u t r z y m a n i e  równowagi  i udz ie lnośc i  M ocars tw  z nią 
s p rz y m ie r z o n y c h ,  nie oddz ie la jąc  bynaym niey ,  iak nie ­
d a w no  J e r z y  5 do P a r l a m en tu  mówił,  dobra  i losu swoiego, 
o d  losu i p o ż y tk ó w  M ocars tw  E u r o p y  lądowey.

Kommunikacya  z  D o v e r  do Calais nie p rzec ię ta ;  cel 
ńegocyacyi  F o x a  z Minis t rem T a l l e y r a n d  ta jemnica  nie- 
n i e d o c i e c z o n a  pobl iczności .  L e c z  g d y b y  n a w e t  o p r z y ­
wrócenie  pokoiu nie t rak tow a l i ,  iak podoba  się n iek tó ­
r y m ,  t r u d n o  nie widzieć że zb l i ży ły  się um ysły  do  po­
ż ą d a n e g o  po ied n a n ia .  Z  i e d n e y  s t rony  F r a n c u z i  po- 
zwala ią  od lat  3 zatrzyTmanym Anglikom odwiedzać  oy- 
c z y s t e  progi;  z d rug iey  Anglicy prócz  równey ła twośc i  
o k a z an e y  n iep rzy iac ie l sk im  ieńcom, oddala ią  p r z y c z y n y  
na rzekan ia ;  z tych  główną była  wmlność pisarzów n i e ­
k tó ry c h .  J e d n i  i d rudzy ,  iak słychać,  zgadza iąc  się na 
z a m i a n ę  ieńców, na czas p o ź n i e y s z y  odk łada ią  rozw ią ­
za n ie ;  p y t a n i a ,  czyl i  Anglicy z a t r zym a n i  we F r a n c y i  przy 
ogłoszen iu  woyny,  F rancuz i  p rzed  mieczem M urzyńsk im  
up row adzen i  z  S. Domingo,  za  p rawych ieńców p o c z y ­
t a n i  być maią?

Jzba  niższa na  wniesienie R e p r e z e n t a n t a  Stephens, 
p os ta now i ła  dać 10 t. FS.  w n a d g ro d ę  temu,  k tó ryby  wy­
na laz ł  długość morską ;  mówić nie t r z e ba ,  że  t a  uchwała 
nie iest  nowością.  Król  w y ie ż d ż a  z familią do W e ym o­
u th  dla kąpiel i morskich;  zd rów  iest zupe łn ie ;  wzrok ie- 
dnos tayn ie  do tąd  ma słaby.

Po  p r z e c z y ta n e y  w Pa r la m en to w y c h  izbach o dezw ie  
Króla względem sporów z a chodz ą c ych  z d w o r e m  B er l iń ­
sk im,  nas tą p i ło  c z y ta n ie  pism nast.  Pierwsze  iest no ­
ta  b a ro n a  H a r d e n b e r g  podana  pos łowi Jac; s > d. 26 s tv  
cznia. Odbieramy,  powiada,  z M unich  wiadomość, o z r o ­

bionym z F r a n c y ą  okładz ie ,  ażeby  N ie m c e  północne ,  
szczególniey  H annow er ,  od k lęsk  woiennych zachowane,  
poko iu  długiego zażywać  m og ły .  G d y  zaś  ies t  p o s t a n o ­
wiono,  żeby  H a n n o w e r  zastąp i ły  woyska  P ruskie ,  i F r y  
d e r y k  5 p r zy io ł  a d m in i s t r a c y ą  onego,  d o pók i  nie nastą.  
pi pokóy między  Anglią  i F r a n c y ą ,  musiał  Kró l  p r z e d ­
sięwziąć środki  p rzyz w o i te ,  i r o / k a z a ł  M in i s t row i  swoie 
mu G. Scbulei  burg wprow adz ić  do  kraiu d y w i z y ą  iemu 
poruczoną .  P ragn ie  F r y d e r y k  5, a ż eby  moc i g ru n to -  
wność p r z y c z y n ,  k tó re  iego nakłoni ły ,  uznał dwór  L o n ­
dyński ,  i r o z k a z a ł  pos łowi swoiemu Jacobi  uczynić  p r z y ­
zw o i te  p rze łożenia .

P róż na  r zecz  b y ł a b y  dowodz ić ,  iak w okol iczno­
ściach dz is ieyszych rzecz  iest  p o t r z e b n a  koniecznie ,  a- 
ż e b y  Angielskie w o y s k a  w N iem czech  pó łnocnych  bę ­
dące,  s iad ły  na ok rę ta .  P o d  t y m  i edyn ie  warunkiem 
obowiązała  się F r a n c y a  cofnąć d a n e  obozom iey ro z k a z y  
na powrót do  Hannow eru ;  pod  t v m  warunkiem Król  Pru­
ski z a r ę c z y ł  całość w oysk  J e rz e g o  3. Rozumiem, że  
L o r d  C a tc h a r t  iuż o d e b r a ł  z L o n d y n u  ro z k a z  powraca ­
nia do o y c z y z n y ,  i czeka t y lk o  na przy iśc ie  s ta tków p r z e ­
wozowych.  W c z e m  a ż e b y  n a y m n i e y s z e y  zwłoki  ńie  b y ­
ło, p roszę  napisać do n iego ,  i radzić  a ż e b y  pośpieszał,  
gdyż  wprowadzen ie  do  H a n n o w e r u  w oysk  Pruskich nie  
m o ż e  być odwleczone.

D.  M arca  F o x  n o t ę  p o d a ł  posłowi Jakobi.  Kró l  
B r y t a ń n i i  W. niemile p rzy io ł  wiadomość ,  iakim sposo­
bem woyska  Prusk e H a n n o w e r  zaie ły.  Jeże l i  F r y d e r y k  
3 p rzeszkadza jąc  powrotowi F ra n cu z ó w ,  k a z a ł  w o i e n n y m  
o b y c z a i e m  k ray  osadzić ,  nie  by ło  i ednak  p o t r z e b y  z m ie ­
niania  o y w i ln ey  adm in is t racy i  w E lek to rac ie  nieszczę­
ś l i wym,  a m t e ż  s tawienia  w nim armii  nad  n iep rzy jac ie l ­
ską l i czn ieyszey ,  z ucisk iem obywate lów.  Król polega z  
ufnością na oświadczeniu P rusk iego  M onarchy ,  że  to  za- 
ięcie H a n n o w eru  iest  doczesne.  L e c z  oraz  pragnie ,  a- 
ż.eby to  oświadczenie  ponow ione  z o s ta ło  u r o c z y s t y m  spo­
sobem przed  całą  E u ro p ą .  H o n o r  dworu  Ber l ińsk iego ,  
szacunek  iaki maią dla siebie  nawza iem Monarchowie  krwią 
i p rzym ie rz em  p o łąc z e n i ,  kon ieczn ie  wyciąga iaśnieysze-  
go t łum aczen ia  w r z e c z y  tak  ważney.

R ó w n y m  sposobem J e r z y  3 ż ą d a  t łumaczenia,  a ż e b y  
ódda loną  by ła  myśl  wszelka,  ieśli ią miał  r zeczywiśc ie  
dwór  Berl iński ,  że  będz ie  iaka umowa lub uk ład  pol i ­
tycz ny  względem zamiany lub n a d g ro d y  sk łan ia iącey  Kró­
la do  przeniesi  mia E l e k t o r a t u  w inne ręce ,  bez  wzglę­
du na wierność i p r z y k ła d n e  do osoby iego p rzyw ią ­
zanie  podda ńs tw a  Hannowersk iego .  Król  s łyszy z bo ­
leścią, o n egocyacy i  d a ią c e y  Anspach Bawaryi ,  i u- 
s tą p ien iu  drugich dz ie rżaw Pruskich  p rzez  umowę za- 
w ar tą  z Francuzam i .  Nie chce J e rz y  3 wdawać się, i 
myśl i  swoiey obiawiać względem  środków, k tó re  Król  
Pruski  wybierać  m oże  na ydogodn ieysze  dobru  K o­
r o n y  i n r o d u  swego. Nad t e m  iednak  zastanowić  się 
t r zeba ,  iż J e rzy  3 iako Król  Bry tańn i i  W, iako E le k to r  
Hannow ersk i  n ie  wchodzi  do  t e y  umowy,  a n i t e ż  za  i ey  
skutk i  odpowiadać  myśl i .  W ięc  u s tą p i e n ie  własnych  
kraiów p rzez  Króla P rusk iego  n i ep rzy jac io łom  naszym,  
nigdy być n ie  m oże  uważane za prawo,  do  p r z y w ł a s z ­
czenia  dz ie dz ic tw a  Króla E l e k t o r a .  Spodziewa się p rze ­
t o  t e n  Monarcha ,  że  F r y d e r y k  3 póydz ie  za szlachet« 
nęin na tchnien iem serca swoiego, i okaże światu, że c h o ­
ciażby okol icznościami dz is ieyszemi p r z y w i e d z i o n y  zo­
s ta ł  do  haywiększych  ofiar z własnych  dzie rżaw; nie 
da iednak  p rzyk ładu  szkodl iwego n a d g ra d z a n ia  sobie 
szkody pon ies ioney  uszczerbk iem t rz e c ie go ,  k t ó r y  za ­
wsze myśl i ł  i czyni ł  z M o n a rc h ą  Prusk im  i p oddanem i  
ie g°» P°  p rzy iac ie lsku  i spokoynie .

N a  t ę  n o t ę  od p o w ie d z ia ł  ustn ie  poseł  Pruski  J a c o ­
bi. Do  zaczęcia  woyny l ądow ey  Król Pruski  nie miał  
innego zamiaru,  prócz  zachowania pokoiu sobie i sąsiadom 
swoim. W te n c z as  mógł podawać warunki,  k tó re  z y s k a ł y  
pochwałę  powszechną.  T a  sama b y ł a  myśl  iego po za -  
czę tey  wovnie;  lecz iuż w y b ó r  środków ńie zawisł  od  
niego. F r a n c y a  H a n n o w er  miała  za  k ray  podbi ty;  iey 
w oyska  iuż tam powracać  m ia ły  d la  wolnego r o z r z ą d z e ­
nia , cz em u  Król  Bry tańn i i  W. p rze s z k o d z ić  nie mógł; 
Z a j ę c i e  Hannoweru  Pruskim żołn ie rzem,  zamknięc ie  p o r ­
tów m o rz a  Niemieckiego  i L u b e k i  s ta tkom Angie lsk im,  
iak b y ł o  w" czasie  p rze b y w an ia  F rancuzów w t e y  s t r o ­
nie ,  b y ł y  t o  warunki  um owy,  k tó ra  H a n n o w er  o c h ro n i ­
ła o d  p o w r o t u  w o y s k  obcych ,  a Niemcom pó łn o cn y m



mokoy  zachowała. Zamknął si*§ natychmiest w izbie golclnney; zkąc? g d y
nie wychodził przez czas długi, wchodzą, domownicy, i 

T e g o  zaś niepodobna było dokazać bez ofiar bole- znayduią nie żywego Admirała. T r z y m a ł  jeszcze noż
snych Królowi Pruskiemu. Strata Ha: nowerskiego do- w ręce, którym 5 ran sobie w piersiach zadał.  Osta-
*nu przypisaną być nie może środkom od nas przedsię- tnia śmiertelną była, ponieważ upadłszy na łóżko, oparł
wziętym, lecz iedynie skutkom nieuchronnym woyny, się całym ciężarem na żelezie. Przed samobóystwem
którą F ryderyk  3 chciał oddalić. Jnaczey ta  woyna list napisał do żony. Kilko godzinami przed śmiercią,
jmogła stać s i ę  szkodliwszą ieszcze. Traktat  między Prus- odebrał  pismo od Ministra morskiego Decres, przyinciel-
sami i F rancyą  zawarty st rzeże od klęski Niemce pół- skim sposobem donoszące, iż sądzony będzie według zwy-
nocne; a ieżeli wszystkie Mocarstwa pochwalą usiłowa- czaiu, nie zaś żeby rząd z postępków iego był nieukon-
nia Króla ten  Monarcha odbierze słuszną ich odpłatę. tentowany; rozstrząsane być miało naybardziey pytanie,

dla czego przeciw radzie Adm. Grarina  wyszedł na mo-
R A T A J S K A ,  r p .

AMSTERDAM 8 Maja. Adjutant GL. Janssens da ł
■sprawę Pensyonarzowi, iakim sposobem przygórek dobrey 
nadziei został utracony. Niespodzianie ukazali się przed 
stolicą Cap Anglicy. Nie było u nas gotowości zupeł- 
ney do obrony; ledwie d. 4 stycznia Gubernator dał 
rozkaz na zaciąg lekkiey piechoty Hottentotów, pędze­
nie bydła od brzegów w głąb kraiu, niszczenie żywno­
ści, którey uprowadzić nie było podobno, gdy iuż lą­
dował nieprzyjaciel. Równym sposobem zaszkodził  po­
śpiech niewczesny w stoczoney na polu bitwie, opusz­
czeniu tw ierdz  i szańców, ustąpieniu do stanowisk mniey 
warownych. G. Baird po kapitulacyi, Hottentotow 23- 
ciągnoł do służby Angielskiey, nad któremi dano kom- 
mendę Majorowi Graham. Mieliśmy Batawowie na za­
łodze 2280 żołnierzy regularnych, 187° milicyi. Jans­
sens rządy swoie wsławił ufundowaniem Instytutu w Ba- 
wiansch Kloof, którego członki poświgcaią się nauczaniu 
i oświeceniu Hottentotów.

Deputacva od stanów RP. i Pensyonarza wysłana, 
Stanowszy w Paryżu miała konferencyi kilka z Ministrem 
Talleyrand. Adm. Verhuel gońca przysłał,  od którego 
przyniesione depesze, roztrząsał Schimmelpeninck na wal- 
ney radzie. Wszystko ieszcze zasłoną iest pokryte.  Dzis 
słychać, że nie Ludwik Buonaparte, lecz inna osoba rzą­
dzić będzie nami. Tymczasem Batawowie od nieiakie- 
go czasu z rządem dzfsieyszym cokolwiek oswoieni, po­
gląd a ią okiem niemiłem na zapowiedziane odmiany i no­
wości. W Harlem znalazło się wielu obywatelów, któ­
r z y  podpisali proźbę, ażeby kray zostawiono w stanie 
teraznieyszym, oświadczając się uroczyście przeciwko 
wprowadzeniu rządu Monarchicznego; wspominaią, ze 
kray zprzymierzonym, nie poddanym był Rzymowi, że 
wolnością zawsze kwitnoł,  iarzma Hiszpańskiego niezcięr-  
piał, sąsiadom i dalekim narodom był pożyteczny, u- 
trzymuiąc między wszystkiemi zarówno handlowe zwią­
zki; Sprzymierzeńców ratował, iak zaświadczyć może Da­
nia’ w" r. 1658 od przemocy Karola Gustawa oswobodzo­
na. Podobne pismo chodzi po ręku w Amsterdamie z 
tym wyjątkiem, iż obywatele proszą o wybranie nowego 
Pensyonarza, ponieważ słabość oczu nie dozwala dzisiey- 
szemu rządy sorawować, by leby  tylko granice władzy 
naywyższey dokładnie były  określone.

Sławny dziś w całey Europie Doktor  Gall przybył 
do miasta naszego, maiąc uczone odprawiać rozmowy z 
tuteyszemi lekarzami, względem uwierdzenia nauki czasz- 
kowey, którą sam wynalazł.

Dziś do Hagi weszło wiele ekwipażów i ludzi z Bru­
xelles przysłanych, o których iest powszechne rozumie­
nie, iż należą do Ludwika Buonaparte.

F  R A  N  C Y A.

PA R Y Ż 3 Maia. Uroczystość i biesiada w miesią­
cu terazn.  tak dawno zapowiedziana, iest odłożona do 
czasu niezamierzonego; słychac, iż nastąpić może za kil­
ka miesięcy. Pisma nasze nie taią przed, narodem, iż o- 
Jtoliczności nieprzeyrzane i zatrudnienia nieułatwione, 
aa trzy  tnui-ąc woysko całe na prawym brzegu Renu, nie 
dozwoliły rządowi, co zamyślał wykonać.

Adm. ViHeneuve umarł śmiercią gwałtowną. Uwol­
niony n a  słowo z Anglii, wysiadłszy na ląd w Morlaix, 
pośpieszał do Paryża, niosąc rządowi usprawiedliwienie 
swoie, i dokładną wiadomość o bitwie przegraney. Gdy 
w Rennes stanoł, odbiera rozkaz jechania do Brestu, gdzie 
na sądzenie iego zwołaną być miała woyskowa rada.

rze. Nieszczęśliwy przypadek zasmucił przyjaciół, któ­
rych Villeneuve miał wielu. Wszyscy Kapitanowie Flot- 
t y  iego w życiu będący, którzy okręta swoie utracili, przed 
sądem stanąć maią, gdy wynidą z niewoli Angielskiey.

Podobnym sposobem Batawowie sądzić u siebie ka­
zali teraz G. Berranger, który poddał nieprzyjacielowi o- 
sadę Surinam bez żadney obrony prawie; pożniey zaś Gu­
bernatora  Janssens, który  Przygórek dobrey nadziei b ro­
nił nie długo, iak się po nim nie spodziewano. W listach 
z Hagi przysłanych czytamy, że w całym kraiu wielu 
iest obywatelów, którzy przy następuiącey rządu czy- 
liteż rządcy odmianie, pragnęliby widzieć zwróconego so­
bie X. Orange; lecz chęci oświadczyć głośno nie śmie- 
ią Ociec iego zmarły niedawno w mieście Brunswick, 
gdy iuż blizkim był skonania, pyta ł  się przytomnych, 
któraby godzina była; odebrawszy zaś odpowiedź, że iest 
trzecia; ta będzie, rzekł,  iuż ostatnią życia moiego; ia- 
koż zaczoł wnet modlitwę i usnoł wiecznie.

Z  departamentu woiennego wyszedł przepis, iakie 
odtąd mundury być maią woysk Francuzkich; wszystkie 
mniey lub więcey zostaną odmienione, naybardziey w 
piechocie, która w r. ter. nowe brać zacznie.

Z  Neapolu odebraliśmy wiadomość, w iakim stanie 
rzecz była  do d. 20 Marca. X. Hesse Philipsthal o pod­
daniu Gaety nie myśli. Woyska nasze od lądu przystę- 
puiąc do oblężenia twierdzy porządnego, zaczęły szań­
ce sypać; obozem kommenderuie G. Gardanne. Józef 
Buonaparte opuścił stolicę, i wszystkie Prowincye zwie­
dzać zaczyna; kray podzielono na 12 części; w kazdey 
wyznaczony kommendant, pilnuie spokoyności i porządku. 
Massena został w Neapolu czekając przybycia Marszał­
ka Jourdan przyszłego Gubernatora, który niedawno przez 
Florencyą iechał. Tymczasem wyznaczone p r z y  każdey 
woyska dywizyi kommissye, sądzą poymanych złodzie­
jów i zbóyców. Żołnierze Francuzcy często przez nich 
napastowanili zabici bywaią; doznając nieprzełamanych 
trudności w imaniu kryjących się między górami Appe- 
ninu. Lecz przynaymniey szkodliwi ludzie przebiegać 
iuż nie śmjeią bezkarnie prowincyi.ji przykrzyć się mie­
szkańcom spokoynym.

Graf Damas nie liczył w Calabryi żołnierza Neapo- 
litańskiego z początku nad 18 t. Garstka tak szczupła 
zasłonić kraiu nie mogła na zawsze; utrzymywał się je­
dnak wódz przezorny; bardzo wiele z nim bitew krwa­
wych stoczono z powodzeniem rozmaiłem. Nakoniec u- 
stępuiąc przemocy, gdy mu nie zostawało nad 2 t. ludu, 
z G. Rosenheim zbliżać się zaczoł do Reggio, ażeby ni® 
dał się opasać. W tym porcie znalazłszy 50 statków 
przewozowych, wypłynoł do Jsycylii d. 20 Marca; 2 dnia ­
mi wprzód Następca tronu Królewicz Januaryusz p rzybył  
do Messiny. Zawad obozowych Neapolitańczykowie nie 
mieli czasu uprowadzić, dla ncstępuiącego zblizka G.
Regnier, który wraz po ich odeyściu wkroczył do  Reggio.

\  ‘

Interes z Szwaycarami o zabrane towary w Neufcha- 
tel przez G. Oudinot, iest do zrozumiemia trudny. Mó­
wią statecznie kupcy miasta Basel, że tam znaydowały 
się albo rękodzieła Szwaytarskie, alboteż Angielskie t a ­
kie tylko,  których wprowadzenie do Francyi i przedaż 
prawem zakazane n ieby ły .  Przeciwnym sposobem utrzy- 
muią nasi, źe pomienieni kupcy przeczuwając nastąpić 
maiące zamknięcie północnych portów, a zatem wiel­
ką trudność w dostaniu towarów Angielskich, zakupili 
wszystko gdzie mogli; dla łatwieyszego zaś przedania 
Włochom i Francuzom, zprowadzili rzeczy zakazanych 
za summę 5 mili. złot. ryń. do Neufchatel. Cokolwiek 
nastąpi, to dziś pewna, że po miastach Szwaycarskich 
wielu kupców iuż zbankrutowało; kilku znacznieyszych 
w Basel rząd kraiowy aresztował, podobno za odezwą 
przez nas uczynioną.
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